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Jak przemawiali obrońcy 
w  procesie inż. Doboszyńskiego?

Jak wiadomo, sędziowie przysięgli w procesie 
krakowskim odpowiedzieli na wszystkie pytania, czy 
Doboszyński jest winien : nie. Trybunał sądowy 
z tym się nie pogodził i wobec tego Doboszyński 
będzie jeszcze ponownie sądzony. Warto jednak 
choć i teraz jeszcze podać przemówienia dwuch 
z obrońców inż. Doboszyńskiego, jak je podał 
wówczas „Orędownik”. Są one bowiem znamien­
nym przyczynkiem do naszej rzeczywistej rzeczy­
wistości.

Polska rzeczywistość.
Pierwszy przemawiał adw. dr. Adam  Po-

zowski. Oświadczył on '•
— Postawiliśmy trybunałowi dodatkowe pyta­

nie, mówiące o wyższej konieczności. Cierpienia 
ludu Ziemi Krakowskiej i całej Polski przedsta­
wiliśmy w licznych faktaeb i dowodach. Przed­
stawili je żywi ludzie, ludzie zmagania się z co­
dzienną rzeczywistością. Polska rzeczywistość 
przemawiała przez usta dr. Mecha, Anny Haller, 
dr. Otęskiego, red. Zajączka i innych. Czy warun­
ki, jakie zapanowały na Ziemi Krakowskiej, nie 
stworzyły tego przymusu nieodpartego, pod które­
go wpływem działał Adam Doboszyński ? Nieste­
ty, trybunał dodatkowe pytanie obrony odrzucił.

Rząd duszy, bo faktyczną władzę Już mamy.
— Pan prokurator pytał jednego ze świadków, 

czy Doboszyński wypowiedział słowo: „Idzie­
my do władzy “ ! Tak ! Idziemy do władzy 
formalnej, bo rząd dusz, bo władzę faktyczną
już mamy. Jesteśmy we fabrykach przy boku 
robotnika. Stoimy pewną nogą na wsi wśród 
chłopów. Z nami idzie rzemieślnik, kupiec, 
wokół nas inteligencja. Gromadzą się, bo do­
tarliśmy do źródła zła. Ukazaliśmy prawdziwe 
oblicze iydostwa, zdarliśmy maskę obłudy 
z tych wszystkich, którzy kraj nasz prowadzą do 
upadku.

Obrońca w dalszym ciągu charakteryzuje rolę 
żydostwa, a potem dalej mówi:

—  Skoro już poszedł inż. Doboszyński na 
ochotnika, jako przywódca jednego z oddziałów 
na front alarm owy, skoro dał mu Bóg z małym 
uszczerbkiem w ludziach wrócić cało i zdrowo, to 
powinien też znowu wrócić w służbę Narodowi.

Nieprzerwane pasmo zbrodni.
— Charakterystycznymi były ^wypadki w 

Odrzywole, Opocznie i Przytyku. Zrzucanie' 
przez nas pęt gospodarczych wprawia Żydów
w  szał. Chaskielewicz, Szczerbowski to nieprze­
rwane pasmo zbrodni, to wybuchy gniewu żydow­
skiego, dochodzące do Pędraka, który pod murami 
Jasnej Góry ma czelność strzelać do polskiego 
robotnika.

— W tych czasach ciężkich, przełomowych 
miejsce każdego Polaka jest w  obozie naro­
dowym, w szeregach Stronnictwa Narodowego. 
Doboszyński dał dowód, że w każdej niebez­
piecznej chwili gotów jest dać ofiarę z siebie 
dla uchylenia niebezpieczeństwa, grożącego dobru 
narodu polskiego. Zwróćcie go więc dzisiaj wa­
szym werdyktem, Panowie przysięgli, szeregom 
Stronnictwa Narodowego, prowadzącym Polaków 
do Polski prawdziwej, Polski Wielkiej !

Przemówienie mec. Stypułkowskiego.
Następnie zabrał głos adwokat Stypułkowski.
—  Stajemy oko w oko z podwójną rzeczy­

wistością. Z jednej strony mamy rzeczywistość 
urojoną, a z drugiej rzeczywistość rzeczywistą. 
Na codzień dla ludu krakowskiego obowiązywała 
rzeczywistość urojona, uwidoczniona w raportach 
komisarza policji. Od święta, na rozprawie, przy­
kryta papierami raportów, ukazywała się rzeczy­
wistość rzeczywista.

Na tym procesie stanęły zasadnicze zagadnie­
nia bytu narodu, zagrożonego dziś. Tej ponurej 
rzeczywistości oie zakryje rzeczywistość werbal­
na, reprezentowana przez pana prokuratora.

Sąd nad rzeczywistością. i
— My chcemy sądu nad rzeczywistością praw- 1

dziwą. Na ławie oskarżonych siedzi ten, 
który oskarża. Oskarżał syn chłopa krakow­
skiego Stoklos, którego prowadzono 7 kim., 
skutego w kajdany, bo kolportował „Orę- j 
dowelka”. Stawał Syrek, odznaczony orderem 
legionowym, który mówił o tym, jak referent sta- < 
rostwa, p. Pękala, znęcał się nad umierającym 1 
Pałką. 1

— Deptano godność ludzką. Zajączek 1 
miał 167 rozpraw, 14 razy siedział w areszcie, 
Bartyzel naliczył 360 pałek, otrzymanych w j 
Berezłe. Siedział w  Berezie Grębosz. Dr. 
Mech rzucił trybunałowi całą tekę nakazów i 
i orzeczeń karnych. Albo weźmy orzeczenia kar­
ne, odnoszące się do inż. Doboszyńskiego.

Rozwiązanie zebrania.
— Jednak nie o osobiste krzywdy upominał 

się inż. Doboszyński. Przypominają się zeznania 
świadków o rozwiązywaniu zebrań. Zebrania 
w niektórych miejscowościach rozwiązywano 
stale. Rozwiązywano również szereg zebrań Do- 
boszyńskiemu. Rozwiązano zebranie w Borku 
Fałęckim, gdzie były strajki okupacyjne i gdzie 
Doboszyński chciał przemawiać uspokajająco 
do ludu polskiego. W Borku Fałęckim rozwią­
zano zebranie za otwartą górną kwaterę w oknie. 
Inny świadek mówił, że skazywano na 25 zł 
grzywny za grę na skrzypcach. Zabraniano 
brania udziału w uroczystościach trzecioma­
jowych. Nie pozwalano na zakładanie kas bez­
procentowych, nie dając możności uwolnienia się 
od zależności gospodarczej od Żydów. Powie­
dziano, że w nieprawdopodobnie zażydzonym Kra­
kowie jest niepotrzebna polska kasa bezprocen­
towa, o której założenie starano się bezskutecznie. 
Deptano godność ludzką, uzależniając otrzy­
manie pracy od wypisania się ze Stronnictwa Na­
rodowego.

A kto deptał godność ? Pamiętacie, Panowie 
Sędziowie, dwóch Kasprzyków  konfidentów, 
którymi posługiwali się p. Bassara ? Czy pamię­
tacie Darłaka?

Nie zatwierdzono narodowych związków  
zawodowych, zm uszając robotników do nale­
żenia do zw iązków  klasowych. Zażalenia zaś 
pozostawały bez odpowiedzi. Na zażalenia zaś 
odpowiadano sprawami karnymi.

Apel do przysięgłych.
Adw. Stypułkowski, kończąc przemówienie, 

mówi:
— Panowie sędziowie ! Gdy udacie się na nara­

dę, to pamiętajcie, że macie odpowiedzieć nie 
tylko na pytania, postawione wam przez trybu­
nał, ale również na pytania, stawiane przez N a­
ród. Musicie przeżyć to wszystko, co przeżył 
Doboszyński w noc, poprzedzającą wyprawę.
A  wtedy dwunastoma głosami odpowiecie: Nie!
Po dwanaściekroć — nie i nie winien.

O Polskę prawdziwą.
— A  my pójdziemy wszyscy na Kalwarię. 

Uklękniemy i modlić się będziemy słowami 
Doboszyńskiego:

„Wejrzy] Matko Bolejąca, wejrzyj aa głód i nie­
dolę milionów, które bez pracy i chleba pozostały, i 
Na podeptanie prawa Botego wejrzyj! W ejrzyj na 
braci naszycb, którzy za miłość Narodu zdrowie tra­
cą i mienie, na uciemiężenie godności ludzkiej, 
wolności i

Uzasadnienie wyroku  
na towarzyszy in t. Doboszyńskiego

Pobudki działania były ideowe.
Obrońcy towarzyszy Doboszyńskiego otrzymali

obszerne wyroki na piśmie z uzasadnieniem.
Po opisie zajścia na posteranku i w rynku mówi uza­

sadnienie o wypadkach w mieskaniu starosty Basary.
— Silą wdarł się Doboszyński do mieszkania. 

Starosta chowa się do komórki i tam zostaje odkryty 
przez Doboszyńskiego, który go nie znał i zadowolił się wy­
jaśnieniem gospodyni, źe to nie jest starosta, Jęcz jego 
krewny.

— W tym miejscu należy zaznaczyć — mówi nieco da­
lej uzasadnienie — źe wbrew tema, co twierdziła po­
średnio obrona, starosta Basara nie został przez na­

pastników pobity, bo Doboszyński i gospodyni zezna­
li, że w icb obecności takich faktów pobicia nie było.

Sąd nie przyjął za udowodnione któremukolwiek 
z oskarżonych, by strzelał do policji.

A teraz kim są oskarżeni ?
Są to ludzie biedni, małorolni lub prości, niefacho­

wi robotnicy lub też drobni rzemieślnicy, bez skutku 
poszukujący pracy.

Tym ludziom nie było dobrze, byli ofiarami kryzysu 
ogólno światowego, nie rozumieli tego jednak i bezkrytycznie 
szukali przyczyny swej biedy nieraz tam, gdzie tej przyczy­
ny nie było.

I stąd łatwość na posłuch innych — silniejszych — in­
telektualnie wyżej stojących jednostek.

— Przy wymiarze kary sąd, opierając się na przepisie 
art. 54 kk., zwrócił przede wszystkim uwagę na po­
budki, które kierowały działaniem oskarżonych i..,. 
doszedł do przekonania, że pobudki te nie były ni­
skie, że raczej miały charakter ideowy, jednak ponad 
wszelką wątpliwość źle pojęty.

Powyższe znajdzie napewno sprawdzian w tym, źe mi­
mo, iż były ogromne możliwości w rabowania i że 
odporność ludzi z tego stanowiska na tego rodzaju okazję 
nie jest duża, znalazły się tylko jednostki, które z tej okazji 
rabunku skorzystały, a większość oparła się tym łatwo 
nasuwającym się sposobnościom.

Nie można dowodzić, że cel uświęca środki i nie można 
pokazywać obcym i może w niektórych wypadkach wrogo 
nastawionym wobec państwa elementom drogi do szerzenia 
nieporządku i zakłócenia spokoju obywatelom oraz obniża­
nia powagi władz.

Przy wymiarze kary miał sąd również na względzie ten 
fakt, źe na czyn oskarżonych wywarł bardzo duży wpływ 
Ich przywódca, Adam Doboszyński,

O tym miał okazję sąd przekonać się w czasie przewodu 
sądowego, a to przesłuchując oskarżonych, którzy w swych 
wyjaśnieniach z wielkim szacunkiem wyrażali się 
o przywódcy, a nieraz przejawiali ślepą ufność i bez- 
krytyczność do poczynań Adama Doboszyńskiego.

Może i nic dziwn3go w tym nie ma, bo człowiek ten 
umiał do nich podejść, rozumiał icb, imponował im swym 
zachowaniem i inteligencją i był dla nich dobrym opie­
kunem.

Obciąża winą oskarżonych to, źe działaniem swym mo­
gli spowodować chociażby chwilowo większe niebezpieczeń­
stwo dla porządku publicznego, zagrożonego właśnie w owym 
czasie przez znane zajścia krakowskie, chrzanowskie 1 lwow­
skie. Od wyroku tego wszyscy zasądzeni wnieśli apelację.

Uczestnicy wyprawy Doboszyńskiego 
apelują od wyroku sądu okręgowego.
Kraków. Adw. Adam Pozowski wniósł imie­

niem 36 oskarżonych o udział w wyprawie inż, 
Adama Doboszyńskiego na Myślenice, skazanych 
przez sąd okręgowy w Krakowie na karę więzie­
nia od 6-ciu do 20 miesięcy, apelację od wyroku 
skazującego pierwszej instancji.

Skarga apelacyjna zwraca uwagę, że rozprawa 
apelacyjna powinna odbyć się dopiero po zakoń­
czeniu procesu samego inż. Doboszyńskiego, gdyż 
nie może powstać sytuacja tego rodzaju, by ucze­
stnicy wyprawy ponosili karę za czyn, za który 
ich przewódca uzyskał wyrok uniewinniający.

Sprawa Doboszyńskiego w Przemyślu?
Warszawa. Obiegają pogłoski, że w Sądzie 

Najwyższym rozważany jest projekt przeniesienia 
procesu Doboszyńskiego na teren lwowskiego Są­
du Apelacyjnego i wymienia się jako miejsce no­
wego procesu Sąd Okręgowy w Przemyślu.

Gwałtowny atak „Izw iestii” 
na Papieża.

„United Press” donosi:
Bolszewickie „Izwiestia” opublikowała czołowy 

artykuł, w j którym gwałtownie atakuje Papieża, 
zarzucając mu „utrzymywanie szkół szpiegowskich, 
wychowujących agentów tajnego wywiadu w So­
wietach”.

Z treści artykułu wynika, że ostatnio w Sowie­
tach odbyło się wiele procesów przeciw ducho­
wnym, które w większości wypadków zakończyły 
się wyrokami śmierci. Ankieta, zarządzona przez 
kollegium wojskowe przy najwyższym trybunale, 
ujawniła —  jak podaje pismo bolszewickie —  żywą 
działalność duchownych i księży, którzy jako 
„monarchiści” i „zdrajcy” popełnili akty terroru 
i sabotażu. Przy czym, jak pismo podaje, odzna­
czali się „szpiedzy” katolickiej sukni duchownej” 
również dobrze jak i bracia prawosławni.

(Oczywiście są to wszystko podłe, nikczemne 
oszczerstwa ze strony bolszewickich zbirów —  
przyp. red.).



Z krwawej Hiszpanii.
Dalsze postępy powstańców.

Pteruel. Wojska powstańcze poczyniły dalsze 
postępy na odcinku Rubiales, 15 kim. na po- 
łudjiowy zachód od Teruelu. Oddziały rządowe 
cofnęły się w nieładzie w kierunku Walencji.

Lotnictwo powstańcze bombardowało inten­
sywnie pozycje rządowe w prowincji Cuenca.

Ha Dalekim Wschodzie.
Jak donoszą z Tientsinu, Chińczycy koncen­

trują swoje wojska, a Japończycy wysyłają nowe 
posiłki, co jednak nie przeszkadza dalszemu pro­
wadzeniu pertraktacyj.

W Japonii studiujący akademicy chińscy 
masowo opuszczają ją, wracając do Ojczyzny. Na 
5000 studentów w Japonii wróeiła już połowa.

Klątwa na członków  rządu  1 parlamentu  
jugosław lańsk iego .

Białogród. 8. VIII. Dziś rano w wszystkich 
kościołach odczytana została na nabożeństwach 
decyzja św. Synodu, pozbawiająca wszelkich praw 
i przywilejów w łonie kościoła do czasu ogłosze­
nia werdyktu przez trybunały 9 członków rządu, 
przewodniczącego Izby i 20 deputowanych z o- 
kręgu białogrodzkiego. Odczytana lista rozpoczy­
na się od nazwiska premiera Stojadinowicza.

Jest to kara za uchwalenie konkordatu z Rzy­
mem.

Finlandia bazą wypadową Niem iec.
Ostatnio prasa sowiecka bije na alarm z po­

wodu wizyty niemieckich łodzi podwodnych w Abo, 
we Finlandii. —  Uważa ona, że Finlandia stała się 
bazą wypadową N,emiec do Rosji.

Ojciec św. powitał p ie lgrzym ów  polskich.
Ojciec św. przyjął ostatnio na zbiorowej au­

diencji kilka grup pielgrzymów zagranicznych, 
wśród których była i grupa polska, złożona z 225 
osób. Ojciec św. wygłosił do obecnych 15 minu­
towe przemówienie, w którym m. in. pow ita ł 
specjalnie Polaków .

Skazanie za polskie śpiewy  
re lig ijne w kościele.

Berlin. „Nowiny Codzienne” (Opole) nawiązu­
ją do działalności ks. Mehrsmanna w Zakrzewie 
na pograniczu. Dziennik m. in. pisze : „Przed
kilku miesiącami pod nieobecność proboszcza ks. 
patrona dr. Domańskiego ks. Mehrsmann po na­
bożeństwie odmawiał niemieckie modły, na które 
wierni odpowiadali po polsku, wiedząc, że są na 
polskim nabożeństwie. W kościele doszło do wy­
miany zdań między księdzem a wiernymi. Padło 
m. iD. zdanie: „dziś jest przecież nabożeństwo 
polskie', a jedna z Półek zaintonowała polską 
pieśń religijną, podchwyconą następnie przez wier­
nych. Ksiądz Mehrsmann sprawę oddał prokura­
torowi. W wyniku procesu, który odbył się w 
Pile, skazany został p. Marcin Łangowski na 6 ty­
godni więzienia, sędziwa p. Zdrękowa na 4 tygod­
nie więzienia, a kilka młodych Polek na karę 
grzywny. Obecnie dowiadujemy się, że p. Łan­
gowski musiał udać się w sobotę do więzienia, 
aby odsiedzieć karę. Postępowania ks. Mehrsmanna 
krytykować nie będziemy, wyrok jest bowiem wy­
rokiem — pisze gazeta —  wolno nam jednak wy­
razić tym większą sympatię i cześć dla skazanych, 
że przecież stanęli odważnie w obronie mowy 
ojczystej i uprawnień religijnych ludu polskiego. 
Szczególnie gorące sympatie nasze towarzyszą 
skazanym na więzienie. P. Łangowskiemu, który 
już odbywa karę, przesyłamy słowa pełne otuchy”.

Ow ks. Mehrsm ann został przysłany do 
Zakrzewa jako Niemiec do przeciwdziałania  
ks. dr. Domańskiemu, przewodniczącem u  
Zw iązku Po laków  w  Niemczech.

Dzieje jednego protestu w sprawie 
zatargu wawelskiego.

Jak poszło urzędnikowi skarbowem u, który  
nie podpisał rezolucji przeciw  

ks. Metropolicie Saptesie.
Grudziądz. Jako charakterystyczny przy­

czynek do historii akcji, prowadzonej w związku 
z zatargiem wawelskim, warto przytoczyć, jak po­
daje „Warszawski Dziennik Narodowy”, sp raw ę  
Klementowsktego, do niedawna sekretarza  
administracyjnego w  urzędzie skarbowym  w  
Wejherowie, obecnie przeniesionego do  
Działdowa.

Sprawa miała przebieg następujący: W dn.
24 czerwca rb. odbyło się w Wejherowie protesta­
cyjne zebranie urzędników w spraw ie zatargu  
wawelskiego.Na zebraniu tym po silnych atakach 
na kler zaproponowano do uchwalenia potę­
piającą ks. Metropolitę Sapiehę rezolucję. 
Nad rezolucją nie została otwarta dyskusja, lecz 
od razu poddano ją  pod głosowanie. Prze­
wodniczący stwierdził jednomyślność. Na to po­
prosił o głos wspomniany wyżej sekretarz Urzędu 
Skarbowego w Wejherowie, Klementowski, za­
znaczając, Iż jako katolik, nie może się zgo­
dzić na uchwaleni«* podobnej rezolucji, do­
póki nie są znane motywy, które spowodowały 
ks. Sapiehę do przeniesienia z^łok”. D a le j nie 
pozwolono mu już m ówić i zebranie zamknięto. 
Wynikiem tego było zawieszenie następnego  
dnia w urzędowaniu p. K iem entowskiego  
i wreszcie załączona decyzja Izby Skarbowej w 
Grudziądzu.

D ecyzja  ta brzmi następująco:
Izba Skarbowa w Grudziądzu 

Nr. 1. — 725-1'46 Oa-37
Grudziądz, dnia 55 lipca 1937 r.

Do Pana
Alojzego Dominika Kiementowskiego,

sekretarza administracyjnego w Urzędzie Skarbowym
w Wejherowie

Na podstawie art. 65 b ustawy z duia 17 lutego 1934 r. 
o państwowej służbie cywilnej w brzmieniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 października 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 737) uchylam zawieszenie Pana w 
pełnieniu służby, zarządzone przez Naczelnika Urzędu Skar­
bowego w Wejherowie pismem z dnia 25 czerwca 1937 
Nr. 14-47-Org-S7, doręczonym Panu w dniu 25 czerwca z po­
wodu naruszenia obowiązków służbowych z art. 25 
powołanej na wstępie ustawy, popełnionych przez to, że 
poniżył Pan poważanie i zaufanie stanowiska urzęd­
nika państwowego przez publiczne zgłoszenie pro­
testu przeciwko powziętej uchwale, potępiającej 
czyn ks. biskupa Sapiehy w sprawie przeniesienia 
zwłok Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego.

Równocześnie przenoszę Pana z urzędu w dotych­
czasowym charakterze sekretarza administracyjnego do od­
wołania do służby w Urzędzie Skarbowym w Działdowie 
oraz udzielam Panu 3-dniowego urlopu na przeniesienie.

Rozwiązanie stosunku służbowego może nastąpić w 
myśl art. 62 ustawy o państwowej służbie cywilnej każdego 
czasu za trzech miesięcznym wypowiedzeniem.

Zwalniam Pana również z obowiązków kierownika działu 
wymiarowego oraz z obowiązków zastępcy Naczelnika Urzędu, 
które pełnił Pan na podstawie zarządzeń Izby z dnia 6 kwie­
tnia 1935 r. Nr. I. — 211-124-Us-35 i z dnia 26 czerwca 
1935 r. Nr I. — 119 1133-Org-35.

Równocześnie udzielam Panu zaliczkę na przeniesienie 
w kwocie 380 zł.

Dyrektor Izby Skarbowej Kossjor,
Zwolniono dnia 19 7. 1937.
Naczelnik Urzędu Rolecki.
(Okrągła pieczęć Izby Skarbowej w Grudziądzu).
(Okrągła pieczęć Urzędu Skarbowego w Wejherowie).
W szelk ie kom entarze uważamy tu za zby ­

teczne. ________________________

Spraw a ks. Sekreckiego przekazana do Min.
Oświaty.

Głośna swego czasu sprawa księdza Sekre­
ckiego, prefekta gimnazjum w Chełmie Lub., który 
ze swego stanowiska prefekta został usunięty za 
zdecydowane przeciwstawienie się przywódcom 
Związku Nauczycielstwa Poskiego i ich czerwonej 
propagandzie, została przekazana do Ministra 
Oświaty.

Orzeczenie Ministra Oświaty spodziewane jest 
pod koniec sierpnia br.

P o w i e ś ć  a n g i e l s k a

(Ciąg dalszy).
—  Tego przyznać nie mogę, —  odparł skrom’ 

nie James.
— O tak, — rzekł prokurator, — panu bra­

kuje wszelkich podstaw prawnych, przypuśćmy 
np., że ta klientka pana nie zostanie przypuszczo­
ną do złożenia świadectwa.

— Moim zdaniem, — odezwał się silnym gło­
sem siedzący obok prokuratora adwokat, jak gdy­
by się zląkł, że jego uczony przewodniczący wy­
gadał śię z tym zamiarem, — moim zdaniem 
układ dobrowolny jest zawsze korzystniejszym, 
niż niepewna walka.
i i  —  Jakież są waruaki panów? — zapytał 
James.

" N a  to zapytanie panowie adwokaci w pierw­
szej ławie schylili ku sobie npudrowane głowy 
i zaczęli się naradzać, potem przewodniczący 
napisał coś na kawałka papieru i to podano sie­

dzącym opodal dwom klientom, Addisonowi i Ros- 
coe. Addison był mężczyzną w średnim wieku, 
z twarzą złośliwą i wcale niedystyngowaną posta­
wą. Roscoe był blady i chudy brunet, lecz wy­
glądał nieco dobroduszniej. Augusta, która by­
strymi oczyma przypatrywała się tej scenie, 
poznała od razu, że nakreślono coś, co obydwom 
tym panom się nie podobało i że przystawali na 
to dlatego tylko, że im nic innego uczynić nie 
wypadało.

Potem News podał to samo pismo Johnowi 
Sbort, który, przeczytawszy je, podał bratu, a Eusta- 
cbiusz przeczytał je także, patrząc przez ramię 
przyjaciela. Napisanych było tych kilka słów:

Podane warunki: Połowa rzeczonej sukcesji 
dla strony przeciwnej, która ma koszta procesu 
ponosić.

—  Cóż mówisz, Jamesie ? —  zapytał Eusta- 
chiusz, —  czy mamy przystać na te warunki?

James zdjął z głowy upudrowaną perukę 
i potarł w zamyśleniu łysinę.

—  Trudna to rzecz do rozstrzygnięcia, —  
rzekł. —  Milion fantów szteilingów jest to piękna 
sumka, lecz można dwa miliony osięgnąć. Moim 
zdaniem lepiej stanąć do walki... Wprawdzie ten

Protest „Pracy Po lsk ie j” przeciw orzeczeniu 
Kom isji Rozjem czej w Łodzi.

Łódź. W  związku z wydaniem orzeczenia 
przez Komisję Rozjemczą dla przemysłu włókien­
niczego na 5 bm. zwołane zostały zebrania dele­
gatów w poszczególnych związkach zawodowych 
robotniczych, które wypowiedzieć się mają w kwe­
stii założenia ewentualnego protestu.

Podobne zebrania zostały zwołane przez zwią­
zki przemysłowców. Jakie zajęte będzie stanowi­
sko przez obie te strony, w tej chwili powiedzieć 
nie można. Sytuacja wyjaśni się dopiero na dzień 
następny po zebraniach, tzn. dycyzja znana będzie 
w piątek.

Obecnie możemy powiedzieć tylko jedno, że 
w  imieniu ogółu  robotników, zorganizowanych 
w  „Pracy Polskiej”, jak również w imieniu tych 
wszystkich robotników, którzy przekonali się
0 zgubnej roli związków klasowych, założy pro­
test przeciwko orzeczeniu Komisji Zw . Zaw . 
„Praca Polska”.

Czy będzie utrzymana obniżka komornego?
W bieżącym tygodniu udać się ma do Prezy­

dium Rady Ministrów, Min. Skarbu i MSW dele­
gacja stowarzyszeń lokatorskich. Delegacja ta 
podejmie u Rządu starania w związku z pogłoska­
mi o tym, że wygasające przepisy, dotyczące obni­
żki komornego o 10— 15 proc., dla mniejszych 
mieszkań po dwuletniej mocy obowiązującej nie 
zostaną sprolongowane. Organizacje lokatorskie 
mają przedstawić memoriał w sprawie konieczności 
utrzymania obniżki komornego.

Przepisy  wykonawcze do rozporz. 
em erytalnego.

W dzienniku Ustaw Min. Komunikacji ogłoszono przepisy 
wykonawcze do rozporządzenia emerytalnego z 28 1. 1934 r. 
(zarządzenie z 22. 4. 1937 r. nr. 6*19 37); jednocześnie traci 
moc obowiązującą dotychczasowe rozporządzenie wykona­
wcze z 24 sierpnia 1934 r. nr, 9 2 52 34.

Obecnie przepisy wykonawcze rozszerzają poważnie spis 
formacyj wojskowych, w których służbę zalicza się do wy­
sługi emerytalnej na równi z czasem służby w wojsku pol­
skim. Jako takie formacje uznano więc obecnie obok wy­
mienionych w rozporządzeniu z 24, 8. 1934 r. następujące 
formacje wojskowe:

a) Organizacja Werbunkowo-Agitacyjna od 13. 5. 1918 r. 
do 5. 1. 1919 r. b) Pogotowie Bojowe Polskiej Partii Socja­
listycznej do 11 listopada 1918 r. c) Organizacje przygoto­
wawcze Powstania Wielkopolskiego: 1) Batalion Pograniczny 
nr, 1 w Szczypiornie, 2) Rady Robotników i Żołnierzy w 
czasie do 20 sierpnia 1919 r. 3) Organizacja Wojskowa Po­
morze (Towarzystwo b. Żołnierzy) w czasie od 27 grudnia 
1918 r do 10 lutego 1920 r. d) Odziały i instytucja wojska 
wielkopolskiego w czasie od 27 grudnia 1918 r. do 20 sierp­
nia 1919 r. e) Straż Ludowa i Obrona Krajowa — w czasie 
do 20 sierpnia 1919 r. f) Pułk Strzelców im. Bartosza Gło­
wackiego — w czasie od 1 listopada 1917 roku do 6 kwietnia 
1918 r. g) Oddział Mikuliniecki -  w czasie od 16 październi­
ka 1918 r. do 2 kwietnia 1 (L) r h) Oddziały polskie we 
Włoszech w czasie od 1 grudnia 19L7 r. do 5 listopada 1918 r., 
po czym armia polska we Francji i) Legion w Finlandii — 
w czasie od 24 kwietnia 1917 r. do 1 marca 1918 r. k) Sa­
moobrona Ziemi Grodzieńskiej — w czasie od 14 listopada 
19.8 r. do 7 marca 1919 r.

Zaopatrzenie uczestników walk o niepodległość.
W Dzienniku Ustaw Nr 59 z dnia 6 bm. ogłoszono tekst, 

uchwalonej przez Izby Ustawodawcze na pierwszej tegorocz­
nej sesji nadzwyczajnej, ustawy o zapewnieniu pracy i o za­
opatrzeniu uczestników walk o niepodległość Państwa Pol­
skiego.

K redyty  na przesiedlenie polskich kupców.
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu otrzy- 

mał dalszą transzę w kwocie 100 tys. zł nisko procentowych 
kredytów na finansowanie akcji przesiedleńczej kupców
1 rzemieślników wielkopolskich na kresy wschodnie i do wo­
jewództw centralnych. Inicjatywę władz państwowych i in­
stytucji bankowej przyjęto z dużym zainteresowaniem i za­
dowoleniem.

Kafle kolorowe c e g l g  i m k g  szamotowa 
oraz okucia do piecy

poleca tanio

T. KOZICKI, Brodnica, Hallera 17,

milion jest nsm pewnym, a kto wie, na czyją ko­
rzyść ten proces wypadnie.

— Ja przystaję na ten układ, — rzekł Eusta- 
chiusz. —  Nie z obawy przegrania procesu, ale 
ze względu na Augustę, na pannę Smiters, która 
ayłaby zmuszoną pokazywać znowu to tatuowanie, 
a to jest zawsze wielką dla kobiety przykrością.

—  O, co do tego — zawołał James górnolot­
nie, — ona powinna wyobrazić sobie, że nie jest 
kobietą, ale dokumentem legalnym. Lecz spytajmy 
jej [samej!

— Więc cóż mamy począć, droga Augusto ? 
— zapytał Eustachiusz, przedłożywszy jej warunki 
przeciwników. Jeżeli przyjmiemy ten układ, 
oszczędzi ci się chwil wielkiej przykrości. Musisz 
się zdecydować prędko, bo sędzia zaraz tu przyjdzie.

— Nie myśl przy tym o mnie, mój drogi, —
odparła. —  Ja się już do tej przykrości przy­
zwyczaiłam. Nie, nie odstępujemy od walki. Za­
pewniam cię, że oni są w wielkim strachu, widzę 
to z wyrazu twarzy tego brzydkiego Addisona. 
Teraz patrzy on właśnie na mnie i wyszczerza 
zęby, a nie czyniłby tego, gdyby był pewnym 
wygranej. Nie, nie, najdroższy, nie odstępujmy 
od procesu! (C. d. n.)



Program
uroczystego publicznego obchodu 
«  Stronnictwa Narodowego Pow  

Lubawskiego święta Cudu 
nad W isłą w Łąkorzu.

w niedzielę, dnia 15 sierpnia 1927 r. 
plac? Ä n y m . ZbI0Pka crfonków * ■T O -tyM w  na

. 9,45 Odmarsz do kościoła na uroczyste
nabożeństwo z kazaniem i nieszporami.

Po nabożeństwie odmarsz i defilada.
Po defiladzie uroczysta akademia w sali Haller­czyków. „
* »  . , Program akademii:

§ od^piewanie „Kto się w opiekę99
I słowo wstępne, wygłoszone przez prezesa nowia-
NaHnln ^ embiedskiego -  Okrzyk na cześćNajjaśn- K P. i Hymn Narodowy.

2. Referat na temat „Rocznica Cudu Nad Wisłą” 
— wygłosi p. Fr. Walaszek,
W ałaszkównTCla ”K8 Skor“Pka” “  wygłosi Jadw 

tale^modrej % “ „ śPiew« « eg °  ~  Łąkorz „Szumią
5 Referat na temat „Cud narodowej jedności” 

wygłosi p. Renon Reichel, Rrodnica.
6. Deklamacja „U Twierdzy Jasnogórskiej”, wy­

głosi p. A Suszyńska z Łąkurza. 1 ’ y
wojenny generała Dowbór Mu- 

snlckiego — Chor śpiewaczy Łąkorz.
8. Hymn Młodych — wspólny śpiew.

Polak Zab0ńCZełI*e ~  odśpiew. 1 zwrotki ,Boie coś
Od godziay 14—16 koncert na placu gminnym. 

gminnym****11̂  wspólna zabawa na placu
™ zi® niepogody cały pozakościelny obchód 

odbędzie się w sali Hotelu Hallerczyków.
Z Nowego Miasta będzie możność lokomocji do Łą 

korzą bądź to autobusem, bądź to drabnikami. Po- 
- ei iest,„ ,ieby się uformował oddzielny 

oddział rowerzystów. Uprasza się o liczny udział 
ł ?k .c^*°“ków jak i życzliwych naszej sprawie. Ob­
chód jest publiczny. Mogą więc nieczłonkowie brać 
w  nim udział.

Za Zarząd Powiat. Stron. Naród.
Ks. Dembieński, prezes.

Apel do kolegów młodych 
narodowców I ich sympatyków  

rowerzystów.
Na dzień obchodu „Cudu nad Wisłą“ w Łąkorzu 

uprasza się o Jak najliczniejszy udział kolegów ro­
werzystów, Zbiórka w Nowym Mieście przed Hote* 
lem Centralnym o godz. 7.30 i wspólny odjazd. 
Zgłoszenia kierować do kolegi Władysława Mówki 
ul* Kościuszki 6 do dnia 14 bm. godz. 12 w poł

Władysław Mówka.

i A  D O  M O Ś  O J ,
Nowo Miasto Lubawskie, dnia 11 sierpnia 1937 r. 

kalendarzyk. 11 sierpnia, Środa, Zuzanny.
12 sierpnia, Czwartek, Klary i Hllarli.

Wschód ałońoa g. 4 — m. 13. Zachód słońca g. 19 — m 09 
Wschód księżyca g. 11 — m 50. Zachód księżyca g. 21 — m. 18

Zającia szkolne rozpoczną się 
3 września.

Wobec błędnych łnformacyj, jakie ukazały się w prasie 
w  związku z terminem rozpoczęcia się zajęć szkolnych, mi* 
nisterstwo W. R. i O. P. wyjaśnia, że w państwowych i pu­
blicznych szkołach powszechnych, szkołach średnich ogólno­

kształcących, zakładach kształcenia nauczycieli i szkołach 
zawodowych z wyjątkiem niektórych typów szkół zawodo­
wych, które otrzymały osobne zarządzenia w tej sprawie, 
najęcia szkolne rozpoczną się dnia 3 września.

Nie będzie egzekucji ua wsi 
do końca bież. miesiąca.

Min Skarbu zakomunikowało Zw. Izb i organizacyj rol­
niczych, iż okres żniwny został przedłużony o dwa tygodnie, 
nie dłużej jednaK jak do końca sierpnia.

W okresie żniwnym nie będą dokonywane licytacje przed­
miotów, zajętych u właścicieli, użytkowników lub dzierża­
wców rolnych na pokrycie tak zaległości, jak i wszystkich 
Innych wierzytelności,

miasta t
Znów pogoda.

Nowe Miasto. Po długotrwałych katastrofalnych 
deszczach nastąpiła od ub. soboty piękna pogoda, która 
umożliwia zwiezienia reszty plonów z pola, choć niemało już 
uszkodzonych przez deszcz.

Kradzieże kartofli z pola.
4 ...N ow e M lasto Znów nam donoszą o kradzieżach kar­
tofli z pola. W jednym wypadku ma to być nawet właści­
ciel domu i kilkumorgowego gospodarstwa, który chciał się w 
ien sposób dorabiać cudzą krzywdą.

Z targu.
Nowe Miasto. Na wtorkowym targu płacono za ft. 

masła 1,50 zł, mdl. jaj 80—90 gr, parę gołębi 60—80 gr, kur- 
czę 0,70-1 zł kurę 1,80-2,20 zł, kaczki 2 zł, cielę 8-15 zł, 
ctr. kartofli 2,80-3 zł, furę drzewa 3,50-5 zł, furę torfu 
5-14 zł. Na targowisku dowóz duży, lecz popyt słaby: pła­
cono za prosięta 22—35 zł za parkę, bekony 42 zł ctr., tłuste 
świnie 53 zł za ctr.

Przetarg.
Nowe Miasto. Wydział Powiatowy powiatu lubawskie­

go w Nowym Mieście Lubawskim ogłasza przetarg na wy­
konanie prac pomiarowych drogi 1,450 km. w obrębie Gminy 
Kurzętnik zgodnie z przepisami Instytucji katastralnej II.

Oferty na powyższe roboty należy składać do dnia 17 
bm. godz. 10 ta w Wydziale Powiatowym w Nowym Mieście ' 
Lubawskim pokój nr. U, gdzie można również zasięgnąć 
wszelkich informacji w sprawach, związanych z niniejszym 
przetargiem. I

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta. 6

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
w*ż (—J Mgr. Cz. Budnik, wicestarosta.

Na Fundusz Obrony Narodowej,
a mianowicie na zakup ciężkich karabinów maszynowych, 
które powiat lubawski zamierza ofiarować wojsku, złożyli 
w dalszym cią*u pp„: Jerzy Ochocki 10 zł, Spółka Wydaw­
nicza, równowart. w druk. i ogłosz. 50 zł, dr. med B. Wer­
ner Pożyczka Konsol, wart nom. 50, Władysław Serożyński 
20, Wacław Nowaczyk 50, Drwęca Pożyczka Konsol, wart. 
nom. 50, Ks. profesor Dombieński, Pożyczka Konsol, wart. 
nom. 50, Krasiński Franciszek, Pożyczka Naród. wart. 100, 
Feliks Rudziński 2, T. Leski 50 gr, Kiszelewski 3, P Gołębie­
wski 1, R. Kowalik 2, Józef Wartowski 3, Kuehn Andrzej 2, 
Diszewski dekarz 3, Franciszek Pacholczyk 2. Franciszek 
Majewski 2, Narcyz Rogacki 1, Maksymilian Klein 5, 
Malinowski siodiarz 1, Rutkowski, m. piekarski 1, Jan Kii* 
niewski 2, Roman Arciszewski 2, Józef Gorzkiewicz 3, Rein­
hold Hartwig 5, Antoni Otremba 1. Razem 421.50, Za po­
wyższe ofiary składam niniejszym serdeczne podziękowanie 
w imienia Miejskiego Komitetu Obywatelskiego FON.

Jednocześnie prostuję kwotę zadeklarowaną przez p, 
Freitera z 75 zł na 25 zł.

Burmistrz: (—) Wachowiak, Przewodniczący Komitetu.

Z urzędu stanu cywilnego za Upiec.
Lubawa. Urodzenia: Inw. Feliks Kowalski s. Zenon, 

Paweł, rob. Wł. Kremski s. Henryk, rob. L, Wysocki c. Ma­
rianna, Elżbieta, rob. Fr. Tyl c. Irena, m. rzeźn. Ludwik Ru­
dziński s. Henryk, Józef, mleczarz A, Maciołek s nież., ceglarz 
Fr. Hildebrandt c. Anna, Marianna, rob, J. Osicki c Agata, 
rob. Bron, Raduszewski s. Marian, rob. J. Banach s. Stanisław,

Z g o n y :  Ernst Francki 1. 78, Jan Fermann 1 82, Łucja 
Bieźkowska 1. 13, Stanisław Pajerewski 23 tyg,, Jan Piotro­
wicz 1« 28, Zygmunt Jankowski 16 tyg , Józ<f Kornowski 1.26, 
Łukarz Kreński 1. 84, Kazimierz Wasieiewski 4 m , Genowefa 
Łąźyńska 1. 20.

Spęd bekonów.
Lubawa. W wtorek d. 10. bm, odbył się na tutejszym 

dworcu spęd bekonów. Płacono 52 50 zł. za ctr. Dowóz 
bekonów był dość liczny, bo około 300, a zapotrzebowanie 
było na 140 sztuk. Należy zaznaczyć, że odbiorca bekona, 
widząc tak liczny dowóz, chciał zapewne okazję wykorzystać, 
bo cenę podyktował 47,50 za c tr , co wywołało burzę prote­
stów i niezadowolenia ze strony rolników. Ponieważ rolni­
cy po tak niskiej cenie bekonów oddać nie chcieli, wywiązały 
się dłuższe pertraktacje pomiędzy rolnikami a odbiorcą, po 
których za inicjatywą instr. p. inż. Grochowskiego doszło do 
takiego porozumienia, że cenę podwyższono do 52 50 zł. 
za ctr, Z powyższego można wnioskować, że odbiorcy 
bekona zarabiają wielkie sumy, jeżeli pod naciskiem 
dostawców mogą cenę o 5 zł na ctr podwyższyć. Tu po­
winny miarodajne czynniki się tą sprawą zainteresować, gdyż 
jest rzeczą nie do zrozumienia, aby mogła taka wielka 
różnica w cenach zachodzić. Drugą bolączką tego dnia był 
brak osoby, któraby za odebrane bekony należ, zaraz wypłacała 
dostawcom. Nie u-hodzi chyba, aby kazać rolnikom marno­
wać czas, wyczekując godzinami całymi na naleźytość, co 
dawało również powód do niezadowolenia.

Na Fundusz Obrony Narodowej
w szczególności na zakop ciężkich karabinów maszynowych 
w myśl odezwy Miejskiego Komitetu FON w Lubawie z dnia 
6 iipca 1937 r, a opartej na apelach Powiatowego i Woje­
wódzkiego Komitetu FON złożyli do dnia dzisiejszego p. p. 
w gotówce: Czajkowski Alfred 50 zł, Cech piekarski 7 zł,
Zbiórka uliczna dnia 18.VII. 37 20,19 zł, Zuchelkowski Ed 
5, Zbiórka uliczna dnia 25.VII.-37 23,71, Katolickie Stowarzy- 
szenie Kobiet 5, Ast Władysław 10, Powiatowy Klub Myśli­
wych 10, Przewodnictwo VI okr. Lub, Tow. Gimo. „Sokół” 
37,75, Klnb Kręglarski «V ivat” 25, Sędziowie i Urzędnicy Są­
du Grodzkiego w Lubawie 18, Towarzystwo Kupców Samo 
dzielnych w Lubawie w osobach swoich członków: Jankow­
ski Franciszek 20, Truszczyński Julian 30, Zawadzki Jan 3, 
Dembowski Maksymilian 20, Fiszeder Bernard 20, Kasprowicz 
Jan 20, Kaszubowski Roman 20, Jurkiewicz Bolesław 20, 
Bloch Roman 10, Brauer Henryk 10, Spiżewski Jan 20, Stienes 
Ludwik 25, Przeradzki Klemens 2. Dąbkowski Jan 25, Bar­
toszewicz i Kubica 100, Czajkowski Jan 10, Dakowskt Wacław 
5, Cichocki Józef 20, Żmijewski Franciszek 5, Wesołowski 
Józef 20, Wesołowska Maria 10, Sierszeński Józef 20, Nadolny 
Tadeusz 10, Pływaczyk Antoni 3, razem 448 zł, Komisariat 
Straty Granicznej w Lubawie 5,74, Cech szewski w Lubawie 
10 zł. Razem w gotówce 675,39 zł.

W papierach wartościowych o nomin. wartości: Notariusz 
Jarzęcki Aleksander 300 zł w 6 proc. Poż. Naród, z kupona­
mi, aptekarz Wolski Stanisław 50 zł w 4 proc. Poż. Konsol, 
z kuponami?, Tow. Kupców Samodzielnych w Lubawie w oso­
bach swoich członków: Czajkowski Władysław 100 zł w 6 
proc. Poż. Naród, z kuponami, Truszczyński Alfons 50 zł w 
4 proc. Poż. Konsol, z kuponami, Truszczyński Julian 50 zł 
w 4 proc. Poż. Konsol, z kuponami, Maliszewski Wład. 100 
zł, w 4 proc« Poż. Konsol, z kuponami, Gałka Eugeniusz 
50 zł w 6 proc. Poż. Naród, z kuponami, Kowalski Nikodem 
50 zł w 4 proc. Poż. Konsol, z kuponami. Razem w papie­
rach wartościowych 750 zł. Ogółem: 1425,39 zł.

W imieniu Miejskiego Komitetu FON w Lubawie skła­
dam pp. Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie i proszę 
o dalsze składkowanie tych Szan. Obywateli, którzy obo­
wiązku swego jeszcze nie spełnił!.

Lubawa, dnia 9 sierpnia 1937 r.
(—) Wojciechowski, burmistrz i przewodn. Kom. Miej. FON. 
(—) Walenty Jentkiewicz, skarbnik Komitetu Miejskiego FON.

Z targu.
Lubawa. W poniedziałek na targa płacono za ft. ma­

sła 1.30—1.40, mdi. jaj 75 gr, korę 1.40—1 80, kaczkę 1.75—2 50, 
kurczę 75—i zł, pomidory 25 gr, gruszki, jabłka i śliwki 
10—20 gr za ft , ogórki mdi. 15—25 gr, kartofle ctr. 2—2.40, 
cielętą 9—17, owce 20—30 zł. — Na targowisku za świnie 
ponad i ctr. płacono 45—55 zł za ctr., prosięta 20—25 zł za 
parkę.

Napad.
Tuszewo. Około północy na 9 bm, został pobity Kazi­

mierz Zakrzewski z Tuszowa, syn rolnika przez braci Pen 
kałów Józefa i Edwarda z Tuszewa i Waśniewskiego z Lu­
bawy. Przy bójce używano motyki, kije 1 pompki od rowe­
ru. Poszkodowany odniósł lekkie obrażenie i ciała. 
Dalsze dochodzenia prowadzi Policja.

Kradadeie*
Rywałdzik, W dniu 5 bm. p. Zaehorek Józef z Ry- 

wałdzika zgłosił kradzież około 250 kg kartofli wartości 25 zł. 
Kradzieży dokonali Rykaczewska S t, Lepka Bronisław i F. 
Góralski, wszyscy z Rywałdzika.

Lipinki. Na szkodę p. Mackiewicza Michała z Lipinek 
5. bm. skradziono podczas snu na murawie zegarek damski 
wart. 15 zł.

Nowe Miasto. P. Marii Lewalskiej skradziono około 
65 kg kartofli.

Nawra. W dniu 8. bm. wł. majątku p Graduszewski 
Jan zgłosił systematyczną kradzież mleka podczas wożenia 
do mleczarni w Bratlanie. Szkodę oblicza Jna 20 zł.

Lubawa. Dn. 8 bm. po poł. w restauracji p. Marii Źy- 
tur z Lubawy skradziono 2 rowery wartości ogólnej 140 zł 
Nr. K. D. 462|37.

Waldyki. Dn. 8 bm. na szkodę p. Lelińskiego z Wat- 
dyk skradziono rower wartości 140 zł.

K ą c i k  d l a  p a l a c z y :

Rewelacja cenie i gatunku 
Gilzy „Pełnowatki—Altesse“

z najlepszych, najtańsze.

Z Pomorza
Zyd kazał katl. pracownikom w niedzielę 

pracować.
Lidzbark. Od kilku dni gmina żydowska przeprowadza 

zewnętrzny remont swej bóżnicy i to na skutek stanowczego 
nakazu Zarządu Miejskiego, Przy tych pracach zajęci są 
katl. pracownicy. Dn. 6. bm. pracy mimo pospiechu ule 
zdążyli wykończyć. Wobec tego zawiadomili żyda Fabera, 
który podobno przewodniczy gminie żydowskiej, ż© pracę 
tę, tylko kilka godzin trwającą, dokończą w sobotę 
przed południem. Oświadczenie te wywołało u żyda 
oburzenie i z oznakami gniewu orzekł, że w sobotę 
pracować przy bożnicy nie wolno, lecz pracę te mogą 
przecież w niedzielę dokończyć. Na taką 
bezczelność katl. pracownicy dali żydowskiemu przybłę­
dzie odpowiednią odprawę. Oświadczyli mu, że w Pale 
stynie może stawiać takie bezczelne propozycje, 
lecz ta w Polsce wara mu od gwałcenia niedzieli. Sypały 
się na żyda jeszcze i inne epitety i żyd musiał z widowni 
uchodzić. Za dzielną obroną spoczynku niedzielnego cześć 
naszym pracownikom l

Nieom al katastrofa samochodowa.
Lidzbark. W piątek 6 bm. wieczorem wracał z Brodni­

cy ciężarowy samochód p. B. Czubatego z ładunkiem 
kafli. Niedaleko maj. Gntowa pękła oś wraz z kołem. 
Szczęściem dla kierowcy samochodu p. Czubatego i pasażera 
było, źe jechali niezbyt szybko, co nie spowodowało większego 
nieszczęścia. P. Cz. wrócił koleją do Lidzbarka.

Z jarmarku na bydło I konie.
Lidzbark. Podczas jarmarku na bydło i konie 6 bm. 

płacono za krowy mleczne 80—140 zł, za jałowice do oboju 
3> u °  Zł’ kozę 12~ 18» owc$ 15~24 zł. Spęd średni, popyt 
słaby Za konie robocze gorsze płacono 30—80 zł, za lepsze 
170—250 zł.

Na wolności.
Lidzbark. W poprzednim nr. podaliśmy wia­

domość o osadzeniu w areszcie śledczym dnia 7 bm. wożne- 
go z tut. Banka Polskiego i to na skutek prowadzonego 
śledztwa w głośnej aferze defraudacji 20 tys. zł. 
Woźnego 10 bm. przed poł. zwolniono z aresztu,

Z jarmarku.
.A DzhGńowo. Jarmark, który się odbył tu we wtorek 
10 bm., oyl mało ożywiony. Wpłynęła na to niewątpliwie 
pogoda, sprzyjająca zwożenia zboża, no i poza tym ścisk 
przednówkowy.

Z  dalszych stron JPolski
Połknął 345 gramów żelaza. — Niezwykła 

operacja w Kaliszu.
Kalisz. W szpitala kaliskim im, Przemysława II. prze­

prowadzono niezwykłą operację chirurgiczną. Operowanym 
był więzień Stanisław Szymczak, który przez okres 3 tygod­
ni połykał kawałki żelaza, wyłamywane z łóżka więziennego.

Szymczak przez dłuższy czas nie odczuwał żadnego bólu, 
nie mógł tylko przyjmować pokarmów. — Wreszcie, gdy 
objawiły się bóle, zgłosił się do lekarza.

W czasie operacji okazało się, że Szymczak połknął 35 
sztuk żelaza wagi 325 gramów.

Ślepiec zabił śpiącego brata.
We wsi Nadwiślanka w pow. garwolińskira mieszfcal* 

dwaj bracia, 28 letni Wacław, niewidomy od urodzenia i 34- 
ietm Jan Kalbarczykowie. Bracia nie żyli z sobą w zgodzie. 
Prowadzili ciągłe spory i kłótnie na tle majątkowym. Nie­
widomy Wacław Kulbarczyk postanowił za wszelką cenę za­
władnąć majątkiem i snął plany zbrodnicze od kilka lat.

Późaą nocą onegdaj udał się on do stodoły, gdzie zazwy- 
czaj sypiał jego brat Jan i uderzeniem siekiery w głowę za-

w a n o.

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek d. 16. bm. o godz. 6 tej rano 
ja«c następuje s Sampława, Targowisko, Omule, Prątnfca, 
Grodziczno, Ostaszewo, Rumian, Rumieniea, Kazanice, Rożen’  
tal, Zielkowo, Gierłoź Polska, Grabowo, Wałdyki, Byszwałd, 
Rakowice, Złotowo, Lnbstynek, Tuszewo, Czerlin, Zwłniarć, 
Zajączkowo, Dębień, Jeglis, Kiełpiny, Rybno, Bratian.

Spęd bekonów w Nowym M ieście  
Lubawskim

odbędzie się we wtorek d. 17. bm. o godz. 6 tej rano, jak 
następuje: Mikołejki, Bratian, Wielkie i Małe Bałówki, Nowy 
®wbr> Kurzętnik, Kamionka, Tylice, Marzęcice, Rakowice, 
Gwiżdżmy, Badomno, Lekarty, Niem. Brzozie, Mroczno, Za­
jączkowo, Wawrowice, Sampława, JamielnfK, Nowe Miasto.

Instraktor Hodowlany P. I. R.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Aadysje Falskiego Radia w Warszawie.

Czwartek, 12. VIII. 6.15 Audycja poranna. 12.25 Kon­
cert w wyk. łódzkiej ork. salonowej. 16 00 Przygoda pana 
od przyrody -  pogad. 16.15 Płyty. 16 50 Jak gospodarują 
Angielki — gawęda. 17.05 Koncert ork. Filharmonii warsz 
18.15 Płyty. 19.00 Dramat w naturze — słuch. 20X0 Koncert 
rozrywkowy z Wilna. 21.45 Powieść mówiona, 22.00 Recital 
śpiew. 22.30 Płyty.

Piątek, 13. VIII. 6.15 Audycja poranna. 12.25 Muzyka 
popularna w wyk. ork. dętej Kol PW. 16.15 Koncert z Na­
łęczowa. 16.45 Marmurowe miasto wśród jodłowych wiosek 
— reportaż ze Lwowa. 17.00 Koncert solistów. 17.50 WT jak! 
!£o !ólL 0dkryt0 bater,e — P«>gad. 18 15 Pogad. konsorsowa. 
18.20 Płyty. 19.00 Muzyka angielska. 20.00 Jadziemy do 
wód — audycja muzyczno lit. 21.00 Muzyka tan. 21 45 Po­
wieść mówiona. 22 00 Koncert solistów.

Program Polskiego Radła S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w T o r n n i a.

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Czwartek, 12. VIII. 12 15 Jesienne nawożenia azotem

13-°°* 1500> 2300 Nyty- !5-35 Poradnik sport.
15.40 Wiad. z Pomorza. 17.00 Koncert z Ciechocinka. 18 00 

Koncert życzeń. 18.45 Wiad. aport, z Pomorza.
„„ Pl4*®k, 13. V III. 12.15 Wiad. gosp. 13.00, 15.00, 18.15. 
23 00 Płyty. 15.40 Wiad z Pomorza. 18.00 Z biegiem dolne] 
Wlały ■*— fel. 18.45 Wiad. aport z Pomorza.

Poza tym tranamiaje z Innych polekich atacyj.



Rocznica zaginięcia gen. 
Włodzimierza Zagórskiego.

Po konfiskacie.
Artfkoł poniższy został nam 

skonfiskowany, sąd Jednak ncbylil 
konfiskatę, wobec czego artykuł ten 
podajemy niniejszym.

Jak podaje „Goniec Pomorski“, redaktor Sta­
nisław Sopicki przypomina w katowickiej „Polonii’  
z dnia 5 bm. tę „zagadkową* rocznicę, pisząc:

„Mija 10 lat od zsginięeta gen. Włodzi­
mierza Zagórskiego. 6 sierpnia 1927 roku prze­
wieziono go koleją z więzienia wojskowego w  
Wilnie do Warszawy, po czym wszelki ślad po 
nim zaginął. Tajemnicze to zaginięcie przed 
dziesięciu laty mocno wstrząsnęło opinią polską. 
Chodziło bowiem o człowieka wybitnego 1 za- 
siuionego”.

Red. Sopicki na podstawie faktów przypomina, 
ie  „zaginiony generał należał do bardzo 
wybitnych I zasłużonych wojskowych w chwili 
tworzenia naszej państwowości. Był jednym ze 
współtwórców „Cudu nad Wisłą*.

Specjalnie nienawidzili go sanatorzy, zwalczając 
go bardzo zaciekle jeszcze przed przewrotem w r. 
1926. Był im niewygodny.

„Dlaczego o tym różnie sądzą. Ponoć gen 
Zagórski, dawny austriacki oficer, zbyt do­
brze znał historię, tę prawdziwą, tak od sana­
cyjnych legend odmienną*.

Dalej autor przypomina, że po przewrocie  
majowym osadzono gen. Zagórskiego na Antokolu 
wraz z b. ministrem wojny gen. Malczewskim 
i gen. Rozwadowskim. Aresztowanym generałom 
zarzuca się rzekomo wielkie nadużycia, ale proce­
su nie wytoczono.

„Otóż w  rocznicę wymarszu Kadrówki 
6 sierpnia 1927 r. wyw ieziono go z W ilna  do 
do W arszawy. E skortow ali go, jak później 
ustaliła prasa, m ajor W enda (dziś pułkownikiem) 
1 kpt. Miładowski. Co się dalej stało, to było 
przedmiotem różnych dociekań i badań. 7 sierp ­
nia prasa ogłosiła, że gen. został wypuszczony

na wolną stopę. Ale już 8 sierpnia prasa 
zanotowała, iż rodzina gen. Zagórskiego nic 
nie wie o Jego zwolnieniu. Zdziwienie prze­
rodziło się w zaniepokojenie, gdy i w następ­
nych dniach generał nie dał znaku życia. Sa­
nacyjne brukowce rzuciły hipotezę, że gene­
rał uciekł, ale społeczeństwo już zbyt̂  dobrze 
znało prawdomówność prasy sanacyjnej, by mo­
gło w to uwierzyć*.

Tak, społeczeństwo nie uwierzyło rychło w 
brednie o ucieczce, a marszałek Trąmpezyóski 
i prof. Rybarski z trybuny sejmowej dowodzili, 
w jaki sposób poniósł śmierć i prosili o śledz­
two sądowe. Za duszę śp. gen. Zagórskiego od­
bywają się żałobne nabożeństwa.

Artykuł p. red. Sopicki tak kończy :
„Czas mijał. Zaginięcie gen. Zagórskiego 

nie zrobiło dobrego wrażenia w świecie. Zagrani­
cą rzucano różne hipotezy, wymieniano (jak w 
książce paszkwilanta Oertzena) różne nazwiska. 
Dziś, po dziesięciu latach, nie wiemy więcej, 
niż przed ośmiu lub dziewięciu. Obóz sa­
nacyjny nigdy nie dążył do całkowitego wyja­
śnienia tajemnicy. Ale historia nas poucza, że 
wykrywa się tajemnice nawet po kilkudziesięciu 
latach. Sprawa powinna być nadal badana. 
Przedawnienia tu nie ma I być nie może- 
Cała tajemnica wyjdzie kiedyś na jaw, a winowaj­
cy, wierzymy w to mocno, poniosą zasłużoną karę*.

Jeszcze jedną bombę znaleziono 
w Św idrach Małych.;

Warszawa. W  dniu 8 sierpnia rb. znaleziono 
na brzegu Wisły w znaczniejszej odległości od po­
sesji płk. Adama Koca w Świdrach Małych bombę, 
którą według wszelkiego prawdopodobieństwa 
współsprawca zamachu porzucił w dniu 18 lipca 
br. w czasie ucieczki, nie zdoławszy jej użyć.

Podziękowanie m arszałkow ej 
Piłsudskiej.

Warszawa. P. marszałkowa Aleksandra Pił­
sudska nadesłała do redakcji P. A. T. następujące 
oświadczenie:

„Wszystkim osobom, organizacjom, związkom ! stowa­
rzyszeniom, które złożyły mi wyrazy głębokiego współczu­
cia w związku z przeniesieniem zwłok mego Męża, bez 
wiedzy i zgody rodziny, z Krypty św. Leonarda do Krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, składam serdeczne po­

dziękowanie. Aleksandra Piłsudska*.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 3. 8. 1937 r.
B u h a j e :

Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste . . . »
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste . . . .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta .
Dobrze odżywione . . . .
Miernie odżywione *

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . .

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 70— 80 
Tuczone starsze skopy i maciorki • an~

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi

70— 78 
60— 68 
52— 58 
42— 50

80— 80 
72- 78 
64— 70 
40— 60

66— 74 
56— 62 
48— 52 
26— 36

42— 50

60— 68

122—130 
114—120 
108—112 
90—HO

G I E Ł D
Płacono

Zyto nowe 
Pszenica 
Jęezmiefl 
Owies
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Rzepak zimowy

A Zl B O Ź O W A
w złotych kg za 100
Pozoaó, 10. 8. — Bydgoszcz, 9. a
21.25— 21.50 21.50— 22 09
28.50— 29.00 28.50— 29.00
18.50— 19 75 18.00— 18.25
19.00- 20.00 19.75- 20.25
16 50— 17.00 16.75— 17.25

i 17.75— 18.00 17.50— 17.75
15.50- 16.50 16.25— 16.75
65.00- 68 00 63.00— 65 00
33,00 — 35.00 38.00— 40.00

z 16.25— 16.50
_ 16.50— 17.00

5400— 56.00 53.00— 54.00

SIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.29*14; frank francuski 1844; frank szwajcarski 121,60 
funt szterling 26.39; marka niemiecka 212.97 ; korona czeska 

18.44; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.00.^

Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Ran w Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód m  
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się , niedostarezonye* 
nnmerów łnb odszkodowania-

awa

Dnia 9 gierpnia rb. o godz 
długich i ciężkich cierpieniach

215 po południu zasnął 
P-

w Bogu po

K onrad  K lonow ski
mistrz fryzjerski

przeżywszy lat 49.
W Zmarłym tracimy drogiego i szczerego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Cech fryzjerski Brodnica 
i koledzy lubawscy.

Lubawa, Brodnica, w sierpniu 1937 r.
Ekspurtacja zwłok z domu żałoby odbędzie się w czwartek, 12 bm. 

o godz, 8.30 do kościoła farnego; następnie pogrzeb.

NAJNOWSZE

ŻURNAjLE MÓD
w wielkim wyborze do nabycia

w KSIĘGARNI „D R w  Ę C A“ NOWE MIASTO.
M a ły

(od 5 do 60 Itr.)
Rurki fermentacyjne 
DROŻDŻE WINNE 
wOpektaw do galaretek 
„Celofan”
Papier salicylowy 
Proszki salicylowe 
Pastylki benzeosowe 
Korki-Lak do butelek
poleca

N O W A  DROGERIA
właśc. Wacław Truszczyński
L^U B A W  A, ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

ROCZNIK
Statystyczny

ua rob 1937 do nabycia

w Księg. „ D R W Ę C A “
Nowe Miasto.

Świeżo kiszoną

kapustę 
i ogórki

poleca
F. Ł u k a s z e  w s k i,

Nowe Miasto
•kład towarów kolonialnych.

Tapety
FARBY

POKOSTY
KREDĘ 

poleca najtaniej

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

Nowe Miasto
Rynek 7 Telefon 62.

Skład kolonialny
z restauracją (det. sprzedaż 
wyrób tytoniowych) z urządzę* 
niem i towarem, w dobrze pro­
sperującym miejsca miasta z po­
wodu choroby korzystnie od 
zaraz sprzedam

Włodzimierz Kalisz, 
Lidzbark.

85 m órg ziemi
położonej w obręb!e Nowego 
Miasta i Marzęeic są w całości 
lub w mniejszych parcelach 
od zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia i informacyj udziela 

Suchocki, Nowe Miasto, 
Pod Lipami 9. 

najpóźniej do 20 bm«

palona na maszynie najnow­
szego systemu zachowuje zna­
komity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. Codziennie świeżo 
palona trafia z maszyny do magazynu, 
a stamtąd wprost do konsumenta, dając 
mu wyborny, wszystkie zalety posiadający 
napój do nabycia w firmie

S T A N I S Ł A W  R O S T ,
NOWE MIASTO

Rynek 23 Telefon 36.

Sprzedam
rolę * łąką

w kornatkach
Zakrzewski, Nowe Miasto,

Okólna 3.

Kilka morgowe
gospodarstwo

w Zalesiu pow. Działdowo 
zaraz na sprzedaż

H. Bielicka, Karbowo,
przy Brodnicy.

Samochód osobowy
4 rodrzwiowy włoski 514 sprze­
dam. Wiadomość:

Obozy Letnie P. W. 
w Lidzbarku.

Uwaga Panie!
Do mego zakładu zaangażowa­
łem fachową, z długoletnią 
praktyką siłę damską. 

Specjalność :
Trwała ondulacja — Ondulacje 

wodne i żelazkowe 
oraz manicure.

Prószę korzystać z okazji. Je­
dyny zakład zelektryfikowany 
na miejscu

F. Łukaszewskiego, 
Lidzbark, Plac Hallera 1, 
wejście od ul. Kościelnej.

Z okazji 5-lecia istnienia
K. S. M, m. B r a t t a n

urządza
w niedzielę, dn. 15 sierpnia rb* 

na łące p. Biegajskiego

ZABAWĘ
letnią

Początek o godz. 2 po połud. 
w programie: strzelanie o na­
grody, aukcja i moc innych 
urozmaiceó,
na którą uprzejmie zaprasza 

Kierownictwo oddziału«,

rzeżnicki z 3-letnią praktyką 
potrzebny od zaraz.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęca* 

Nowe Miasto.

Suchy, dobry

T O R F
sprzedaje na miejscu i z do­
starczeniem

majątek Hartowiec,
pta. Montowo.

io rabatu
w miesiącach letnich

udziela się przy o k r a w ie  k s ią ż e k
szkolnych — bibliotecznych.

Wykonuje się również oprawę książek 
handlowych, roczników itp. 

z napisem z ł o . t y m  I s r e b r n y m

Introligatornia „ D R WĘ C  Y"
NOWE MIASTO LUBAWSKIE.

Kryształki
radiowe
poleca

Księgarnia „DRWĘCA“
Nowe Miasto.

Potrzebna

dziewczyna
do prac domowych, W ra­
chubę wchodzi uczciwa, rze­
telna osoha
Pawlikowski, Mierzyn.

Praktykant 
biurowy

Od zaraz przyjmie Zarząd 
Gminy Lidzbark wieś prak­
tykanta biurowego, syna ucz­
ciwych rodziców. Do podania 
należy dołączyć życiorys 1 świa­
dectwa.

Wójt Brzóskiewicz.

Ochoto. Straż Pożarna
Tersszew o

urządza w niedzielę, dn. 15 bm.

pierwszą
ZABAWĘ
na nowej sali p. Sałackiego 

w Tereszewie.
Początek o godz. 5 po połud.

Orkiestra doborowa.
O liczny udział prosi

Zarząd.
Obywatele! proszę się stawić 

jak jeden.

Ostrzega się przed używa­
niem w jakikolwiek bądź spo­
sób drogi prywatnej, biegnącej 
wzdłuż lasu, tak i stawów 
majętności Rakowice.

Nie przestrzeganie powyż­
szego będzie się dochodzić 
sądownie.

Zarząd majętności 
Rakowice.
Sluiąca

potrzebna od zaraz.
M. Olszewska, Nowe Miasto*, 

Pod Lipami 8.

Uczeń
potrzebny od zaraz

Aleks. Kuciński»
mistrz malarski, Lidzbark.

Cofam obelgę
rzuconą na Agnieszkę Kozicką 
i ją przepraszam

Jan Zdanowski.

A p a r a t y  
i praeyhory

poleca

KSIĘG. „DRWĘCA*
Nowe Miasto.


